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poniew aż zaw ierały one w ie le  zdecydow anie now ych akcentów . Mam tu na m yśli 
chociażby n iezw ykle interesujące opracow anie, jakie dla Polsk iego Porozum ienia  
N iepodległościow ego przygotow ał Andrzej K ijow ski, czy też fragm ent broszury 
Jana Józefa L ipskiego D w ie  o jczyzny, d w a  p a tr io ty zm y  (uwagi o megalomanii na
rodow ej i ksenofobii Polaków )  198.1, traktujący o spraw ach niem ieckich. Bez tego  
m ateriał zgrom adzony w  książce nabiera w ydźw ięku peerelow skiego, w  każdym  
zaś razie nie tłum aczy zmian, jakie nastąp iły  w  stosunkach polsko-niem ieckich  
po objęciu w  1989 r. funkcji prem iera przez) Tadeusza M azow ieckiego. Pam iętać  
trzeba, ża episkopat form ułow ał sw oje stanow isko w  specyficznym  jięzyku i że 
stanow iska tego nie m ożna ujm ow ać w  kategoriach tylko politycznych. Spełnienie  
tych postulatów  w ym agałoby jednak innego rozłożenia m ateriału i zapew ne zw ięk 
szenia rozm iarów książki.

W m oim  odczuciu podstaw ow e słabości książki w ynikają  g łów nie i przede 
w szystkim  z przyjęcia nazbyt ek lektycznych kryteriów  doboru tekstów , w  rezu l
tacie czego praca zaw iera zbyt dużo om inięć i n iekonsekw encji. L ektura tom u  
uśw iadam ia jednak z całą oczyw istością konieczność przygotow ania n ie  ty lko w  
pełni naukow ej edycji oficjalnych dokum entów  dotyczących stosunków  P olsk i z NRD
i R FN oraz ze zjednoczonym  państw em  niem ieckim . W ydaje się, że najw yższy  
już czas rozpocząć system atyczną kw erendę w  archiw ach celem  opublikow ania  
serii dokum entów  dotyczących polsk iej polityki zagranicznej po II w ojnia św ia
tow ej. Okres 1945 - 1989 jest już okresem  zam kniętym , podlegającym  norm alnej 
obróbce historyków . B yć może ze w zględu na w agę problem u byłoby dobrze n ie
co w cześniej w ydać tom  nieznanych dotąd dokum entów  o polskiej polityce za
granicznej w obec obu państw  niem ieckich.

Dutsche und Polen. IfO Schlilsselbegriffe.  Hrsg. von Ewa K obylińska, 
Andreas L aw aty und Rudiger Stephan. M unchen-Zurich 1992, 581 ss.

W recenzow anej książce w ypow iada się blisko stu naukow ców , publicystów , 
artystów  i pisarzy o podstaw ow ych pojęciach, problem ach i dośw iadczeniach N iem 
ców  i Polaków . O m awiany zbiór jest tak skonstruow any, aby porów nując polski
i n iem iecki punkt w idzenia, u łatw ić czyteln ikow i w yjśc ie  poza w łasne tradycje  
kulturow e, zrozum ieć argum enty innych oraz w yjść im  naprzeciw . A utorzy próbu
ją przezw yciężać narosłe obciążenia i urazy oraz w skazać na pom ijane często  
cechy w spólne. Redaktorzy n in iejszego tom u chcieliby — m ożliw ie szybko —  w y 
dać om aw ianą książkę także w  języku polskim .

B ogaty i różnorodny zbiór esejów  podzielony został na sześć części, które 
noszą następujące tytuły: Historia i św iadom ość  his toryczna, K u ltu ra  i pamięć, 
Społeczeństw o i środowisko społeczne, P o li tyka  i an typo l i tyka ,  WojTia i je j  skutki, 
R azem  i p rzec iw k o  sobie. K rótkie noty biograficzne o autorach esejów  stanow ią  
w artościow e uzupełn ienie treści książki. Jest n iem ożliw e, aby w  krótkiej recenzji 
przedstaw ić bogactw o m yśli i idei zaw artych w  tej oryginalnej książce. Stąd też  
zwrócę jedynie uw agę na najw ażniejsze problem y.

Zasadniczo odm ienne jest n iew ątp liw ie rozum ienie historii przez N iem ców
i Polaków . U  N iem ców  dom inuje teraźniejszość. N atom iast dla P olaków  charakte
rystyczny jest sta ły  „historyczny kanon”, odw oływ anie się  do w ydarzeń historycz-
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nych. Mają one z reguły charakter ogólnonarodow y, a n ie regionalny czy lokalny. 
N ie oznacza to jednak, jak stw ierdza uczony niem iecki R. Jaw orski, że polska  
historia narodowa w olna jest od przem ilczeń, tabu, m itów , m anipulacji i instru
m entalizacji fak tów  historycznych. H istoria w  P olsce stanow i m edium  kolek tyw ne
go sam ozrozum ienia i  „filtr” do postrzegania i  oceny teraźniejszości. Charakterys
tycznym  przykładem  jest stosunek do rycerzy krzyżow ych, zw anych w  Polsce  
K rzyżakam i. Chociaż ich państw o istniało stosunkow o krótko, to żyw a legenda
o nich istn ieje  w  Polsce do dzisiaj. R ozw inęła się ona szczególnie w  okresie zabo
rów, a jej głów nym i architektam i byli — w edług J. Tazbira —  m alarze i pisarze 
(J. I. K raszew ski, J. M atejko, H. S ienkiew icz i k ilka pokoleń K ossaków ). Mimo 
że zachodnia granica P olsk i należała w  latach 1525 - 1772 do najbardziej spokoj
nych w  Europie, a g łów nym i ryw alam i b yły  Turcja, R osja czy Szw ecja, to  np. 
w okresie PRL przyw iązyw ano szczególną w agę do zw ycięstw a pod Grunwaldem  
nad Krzyżakam i. C harakterystycznym  sporem pom iędzy historykam i obu narodów  
stała się m.in. przynależność narodowa M ikołaja K opernika. Dopiero niedaw no  
spór ten  utracił ostrość, gdyż K opernika traktuje się obecnie bardziej jako 
„w łasność” całej Europy, a nie tylko jednego narodu. P olaków  i N iem ców  bardzo 
dzieli ocena historycznych zasług pierw szego kanclerza zjednoczonych N iem iec O. 
von Bism arcka. Jak zauw aża P. Ł yssakow ski, w  Polsce upow szechnił się charakte
rystyczny pejoratyw ny schem at: Krzyżacy, Fryderyk II, B ism arck, Hitler. Bardziej 
obiektyw ne spojrzenie na tą historyczną postać m ożliw e jest jedynie w e w zajem 
nym  dialogu pom iędzy N iem cam i i Polakam i. N iem iecki historyk H. A . W inkler 
w skazał, że niem iecka arogancja w obec P olsk i —  rozw inięta w  X IX  w . —  um ożli
w iła później rozwój ideologii narodow ego socjalizm u, która doprowadziła do f i
zycznego zniszczenia polskiej inteligencji, a tym  sam ym  polskiej tożsam ości.

W edług E. K obylińskiej do w ażnych m itów  polskich należy m.in. przekonanie
o posłannictw ie in te ligen cji na rzecz całego narodu. Interesujące są uw agi n ie
m ieckiej teolog B. W aterkott o polskiej i n iem ieckiej religijności. N ajistotn iejszym  
elem entem  polsk iej pobożności jest kult M atki Boskiej C zęstochow skiej, przeży
wany w e w spólnocie i połączony z p ierw iastkam i narodow ym i. N atom iast w  trady
cji n iem ieckiej dom inuje osobisty stosunek do w iary uw arunkow any m.in. refor
m acją i racjonalizm em . K ościół w  Polsce stoi obecnie przed trudnym  wyborem , 
jaki typ religijności preferow ać. N atom iast w e  w spółczesnych N iem czech spada 
znacznie identyfikacja ludności z K ościołam i oraz następuje w yraźne zbliżenie obu 
hierarchii kościelnych (K ościoła ew angelick iego i katolickiego).

W Polsce i w  N iem czech odm iennie rozum iano państw o i politykę. W Polsce  
państw o narodow e pojm ow ano często bardziej jako w spólnotę duchową niż zw y
czajną organizację polityczną, a politykę jeszcze dzisiaj często traktuje się w  ka
tegoriach w iary i zaufania. W kulturze n iem ieckiej prawo uzyskało dużą auto
nom ię w obec religii, obyczajow ości, a także polityk i i ideologii. U kształtow ało się 
ono na fundam encie rzym skiej tradycji, obyczajow ości germ ańskiej i etyk i chrześ
cijańskiej. W N iem czech dom inuje idea państw a prawa, czego n ie m ożna jeszcze po
w iedzieć o Polsce. Bardzo złożony jest też stosunek obu narodów  do problem ów  
w olności jednostki i n iezależności państw a, co w ynika z odm iennych tradycji h i
storycznych Do tej pory brak jest w  P olsce rozbudow anej sieci dobrow olnych  
zw iązków  i organizacji obyw ateli (tzw. społeczeństw o obyw atelsk ie). W okresie  
PRL najw ażniejsze grupy społeczne tw orzone b yły  przez kręgi przyjacielskie. Po
m iędzy tym i grupam i istn iała głęboka społeczna pustka. W państw ach „realnego  
socjalizm u” zostały zablokow ane podstaw ow e procesy m odernizacji społecznej, 
a życie społeczne uległo dezorganizacji i dem oralizacji.
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Jednym  z głów nych problem ów  stosunków  polsko-niem ieckich  było ostateczne 
uznanie przez N iem cy granicy na Odrze i N ysie. Zjednoczenie N iem iec, rozwój 
praw  i swobód obyw atelskich po obu brzegach Odry i N ysy, in stytucji dem okra
tycznych i dobrobytu stanow ią gw arancję pokojow ego rozwoju obu państw . Od 
kw ietn ia 1091 r. granica ta stała się już norm alną granicą europejską. Do tej pory 
żyw e są jednak nadal w  Polsce obciążenia historyczne: utrata życia przez ponad  
5 m ilionów  obyw ateli polskich, przym usow e w ysied lan ie Polaków , przym usow a n ie
wolnicza praca na rzecz N iem iec. Złożony problem  stanow i też w ysied len ie  ludności 
niem ieckiej po II w ojn ie  św iatow ej z ziem  przyznanych Polsce. Przedm iotem  w ielu  
SDorów były do niedaw na tw ierdzenia o istnieniu lub braku m niejszości n iem iec
kiej w  Polsce i problem  rozw oju jej działalności społeczno-kulturalnej. Spraw y  
te —  jak się w ydaje — nie stanow ią już obecnie przeszkód w  dialogu polsko-n ie
m ieckim .

Spore znaczenie w  ukształtow aniu się  dobrosąsiedzkich stosunków  posiadają  
podręczniki szkolne. W tym  zakresie trw ają już od w ielu  lat w spólne kontakty  
m ające zw eryfikow ać niesłuszne przesądy i stereotypy. W edług R. Stephana sto
sunki polsko-niem ieckie pow inny się charakteryzow ać podobną in tensyw nością , jak 
stosunki n iem iscko-francusk ie. Obecnie najw ażniejsze im pulsy na rzecz unii euro
pejskiej w ynikają przecież ze w spółpracy niem iecko-francuskiej. Rozwój stosunków  
niem iecko-polskich jest jednakże znacznie trudniejszy, chociaż m ożliw e są tutaj 
liczne i różnorodne in icjatyw y w  tym  zakresie.

Zaprezentow ana książka stanow i interesującą lekturę nie ty lko dla sp ecja lis
tów  od stosunków  polsko-niem ieckich, a le  także dla szerokiego grona czytelników . 
Pokazując złożoność tych stosunków, uzm ysław ia ona głów ne różnice pom iędzy  
N iem cam i i Polakam i w  różnych dziedzinach życia społecztnego i kultury, rów no
cześnie eksponuje licżne cechy w spólne obydw u narodów. N ależy w ierzyć, że już 
w krótce dostępne błędzie polsk ie tłum aczenie tej interesującej i oryginalnej książki.

W FIEDLER (red.): Internationaler K ulturg ii terschutz  und deutsche Frage.
Mann, Gebr., V erlag, B erlin  1091, 332 ss.

Om awiana książka pow stała w  ram ach projektu badawczego realizow anego na 
U niw ersytecie w  Saarbrucken przy w spółpracy Fundacji Kulturalnej Związku W y
pędzonych, opracow yw anego przede w szystk im  pod kątem  ew entualnego zw rotu  
dóbr kultury, które należały do dorobku niem ieckiego, a w  w ynniku II w ojny  
św iatow ej znalazły się poza granicam i N iem iec. A utoram i książki są dwaj asystenci 
W ydziału Prawa tegoż uniw ersytetu: S. Turner i Th. F itschen, pracujący pod k ie
runkiem  znanego z licznych prac pośw ięconych sukcesji państw  prof. W. Fiedlera.

W kolejnych rozdziałach książki om ów ione zostały problem y przynależności 
dóbr kultury, zw iązane z działaniam i w ojennym i, sukcesją państw  i przem ieszcze
niem  ludności; szczególne k w estie  w iążące się z sytuacją niem ieckich  dóbr kultury  
po II w ojnie św iatow ej, zw łaszcza zaś z konfiskatam i i w yw ozem  dzieł sztuki 
w  czterech strefach okupacyjnych, ze skutkam i podziału N iem iec oraz szczególnie  
nas interesujące k w estie  stosunków  polsko-niem ieckich pod kątem  losów  dóbr k u l
tury. W reszcie trzecia część pracy stanow i kom entarz do konw encji UNESCO  o m ię
dzynarodowej ochronie św iatow ego dziedzictw a kulturalnego z 1972 r. U zupełniają
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